
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamieszs 
bałych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno« 

łamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Inszej w połpdnie. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy« 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z oba 
szaru Wolnego ^  Jc,ńska po 60 fen. niem. za jedno* 

łamówy yiersz petitowy.
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Aprowizacja Gdańska.
Z Kaszub.

Paląca ta dla Gdańszczan sprawa poczyna te« 
raz zajmować i ludność okoliczną. Przesłano 
nam w tej sprawie pismo poniższe, które zamiesz* 
czarny bez zmiany, aby rzecz pchnąć możliwie 
na lepsze tory. Posłuchajmy, co pisze zwolennik 
pisma naszego

Pan H. W. w „Gazecie Gdańskiej“ z dnia 17 
marca ogłasza cierpkie uwagi pod adresem poi* 
skich władz i polskiej kontroli.

Uznaję, że rewizje i -trudności inne są nader 
przykre, uznaję też, że brak jednolitego przeproś 
wadzenia przepisów, ale również sądzę, że p. 
H. W. zamało uwzględniał istniejące stosunki.

Żal nam naturalnie gdańskich Polaków, ale 
arcytrudno ich osobno uwzględniać.. Wpraw* 
dzie zaproponowałem już przed blokadą następu* 
jący środek, lecz niemogę jako nieprawnik po* 
wiedzieć, czyby go wobec gdańskich Polaków za* 
stosować można. Proponowałem, aby gdańscy 
Polacy utworzyli w porozumieniu z polskiemi 
władzami „konsumy“: w Gdańsku 2, a w Uli wie 
i Sopocie po jednym. Polska dostarczałaby kon* 
sumom dodatkową żywność, a polscy członkowie 
odbieraliby takową za okazaniem legitymacji 
konsumowej za możliwie przystępną cenę i to 
w wyznaczonej ilości na każdą osobę. Zdaje mi 
się, że ani magistraty, ani p. Tower nie mogliby 
zabronić takiej działalności pomocniczej dlla 
gdańskich Polaków, bo podobnie czyniły pań* 
stwa neutralne w czasie wojny dla swych ziom* 
ków w Niemczech. Co tym  państwom było wol* 
no w czasie wojny, wolnem by być musiało też 
Polsce. Czy mój projekt przyszedł pod dysku* 
sję lub dlaczego zaniechany został, powiedzieć 
nie mogę.

Zarzuty podniesione przeciw7 kontrolerom 
uznaję jako zupełnie niesłuszne, boć oni wykonu* 
j.ą przepisy, dopóki urzędowo innego nakazu nie 
odbiorą. Czyż stąd należą im się zarzuty, iż su* 
miennie spełniają przepisy, czy raczej nie należy 
im: się uznanie i nagroda, że je gorliwie spełniają, 
niech każdy zastanowiwszy się, sam sobie odpo* 
wie. Czyż pragnęlibyśmy, iżby nasi urzędnicy, 
podobnie jak różni inni, za piękne słówko łub 
łapówkę przeoczali swój obowiązek? Chyba nie! 
N ie utrudniajmyż więc im przykrego obowiązku 
i nie powodujmyż ich szkalowaniem do opiesza* 
łości albo nawet do nierzetelności. Wobec gdań* 
skich Polaków7 mogliby chyba wtenczas tylko 
występować łagodniej, gdyby ich władze dały im 
odpowiednie wskazówki. Polacy gdańscy powin* 
niby byli sami zakrzątnąć się wczas, wysłać dele* 
gację i z p. v »jewodą się porozumieć, W jaki spo* 
sób im ulg dawać i jak ich jako Polaków od 
Niemców -dióżniaćby można. Zresztą gdańscy 
Polacy nie powinni zapominać, że obywatele Pol* 
ski podlegają tym  samymi przepisom, że te same 
m ają trudności, poniekąd nawet większe, niż 
GJdańszczame, a straty  nawet znacznie większe.

I władzom naszym wiejkich zarzutów robić 
nie można, !>oć obszar Pomorza większy, niż 
gdańskie ter to, um, a zarząd Pomorza z małą 
stosunkowo liczbą polskich urzędników, a legją 
niemieckich > “nie tak łatwy, jakby się komu zda* 
wać mogło. W małym stosunkowo Gdańsku na 
dostateczny por, ądek i bezpieczeństwo chyba 
nikt hymnów pochwalnych wyśpiewywać też nie 
może.

Pytam się dalej, Czv gdańscy Niemcy zasłuży* 
li sobie n mgi, czy Polska stąd ma jakąś ko« 
rzyść? Polska ma dotąd same tylko szkody 
i straty.

Gdańsk gazety niemieckie i wszystkie nie* 
mieckie to7 ' ;ystwa włącznie z centrowcami, 
pluli i pin i hś jeszcze na Polskę i polskich żoł*
nierzy. J odpowiedź na ulgę, Gdańsk wydał 
zakaz v o towarów. Powiaty wejherowski, 
pucki, ki mają żywić Gdańsk, ale z Gdań*
ska nic a,,. J kupić nie mają, choć od reszty Pol* 
ski co do i bejowej komunikacji są odcięte i ska* 
zane na .,azdę do Glańska po zakupy. W Gdań* 
sfcu POLSKICH PIENIĘDZY PRZYJMOWAĆ

•i

NIE CHCĄ, ALE CHCĄ JEŚĆ polskie kartofle 
jaja, masło, mięso! Legje gdańszczan wyjeżdża* 
ją na Kaszuby i zawalają pociągi tak  poza gdań* 
ską granicą, że Polacy miejsca znaleźć nie mogą. 
Gdańszczanie wykupują wszystko —• i też złoto 
i srebro —• a tamtejsi bezrobotni cierpią, zwłasz* 
cza po miasteczkach, niedostatek.. Ulga dla 
Gdańska spowodowała już w W ejherowie i Puc* 
ku braki i podniesienie cen. Takie to  są „dobro* 
dziej stwa“, które „ulga“ dla Gdańska sprowa* 
dza na polskie okolice. — Nie wiemy, co Gdańsk 
Polsce wzamian chce dać? Boć chyba przyznanie 
marmlolady i odrobiny cukru, które zresztą nie 
wiedzieć czy otrzymamy, chyba nie są odpowied* 
niem wynagrodzeniem] za kartofle, mleko, jaja, 
mięso, które Gdańszczanie z Polski wywożą.

Gdańscy Niemcy, choć na zebraniach pysko* 
wab „üeber verhungern, als zu Polen kommen“, 
prywatnie inaczej mówili, i bardzo już byli spo* 
kornieli, oprócz naturalnie owych panów, którzy 
nigdy jeszcze biedy nie zaznali, bo się umieli 
i umieją zaopatrzyć. Dziś, gdy sobie żywności 
z Polski nazwożą, zhardzieli i haniebnie pysku* 
ją przeciw Polsce nawet na polskim obszarze 
i obrzucają nawet nasze wojsko i urzędników ha* 
ni ebnem! wyzwiskami. Zbyt łagodni jesteśmy 
wobec tych pyskalów niemieckich. Nie podoba 
ci się, Niemcze, w Polsce? Dlaczego jedziesz z ple* 
cakiem po żywność? Dlaczego nie wołasz w do* 
mu kobiecie i dzieciom, dlaczego nie powtarzasz 
sobie dzień i noc: „lieber verhungern, als nach 
Polen nach Lebensmitteln fahren?“

Zezwolenie na „plecakowy“ wywóz arcywy* 
godnvm jest środkiem dla licznych PASKARZY 
gdańskich. Proszę sobie obliczyć: Jeżeli wyjedzie 
z rodziny codzień 3 członków, to  mogliby przy* 
wieźć do Gdańska dziennie 3 centnary karatofli, 
3 mendele jaj i 18 funtów mięsa. — Ileż z tego 
mogą za znacznie wyższą cenę sprzedać? Opla* 
ci im się podróż — i żywność dla siebie za dar* 
mo mieć będą, a może jeszcze zarobią. A  ponad 
to ile dzieci, na żebraczkę do Polski wysyłane, 
za darmo codziennie do Gdańska przywożą?

Ja i wielu jesteśmy stanowczo przeciwni ze* 
Zwoleniu na plecakowy wywóz, a to tem więcej, 
że Gdańsk wszędzie nam trudności robi, gdzie 
tylko może i dla Polski najmniejszej wdzięczno* 
śći nie objawia. Aby Polakom gdańskimi ulżyc 
ponawiam projekt urządzenia konsumów dla do* 
datkowej żywności, a gdyby to  m e  b ^o m o zh *  
wem wydawanie im osobnej polskiej legitym acj, 
za której okazaniem ulgi by się im przyznawało. 
Niemcom zaś na plecakowy w w ó z  wcale po* 
zwalać się nie powinno, raczej z. magistratem per* 
traktować na zasadzie: „daj, a damy tobie i do* 
stawiać tylko urzędowo pewną ilość, gdyby 
Gdańsk należyte ustępstwa zrobił. Ządacby 
trzeba: 1) zniesienia zakazu wywozu towarow 
w polskie powiaty; 2) aby w Gdańsku wszyscy 
kupujący i sprzedający zobowiązani byli przyj* 
mować polskie pieniądze W równej wartości z nie* 
mieckiemi, albo ostateczne z małą nadwyżką 
i 3) zagrozić sprzedający® yy Gdańsku, aby7; od 
polskich obywateli nie żądali wyższych cen. niż 
od Gdańszczan.

Jeżeli zaś plecakowy wywóz miałby pozostać, 
trzeba, by: 1) zniżyć znacznie ilość dozwoloną na 
najwyżej 20 funtów kartofli 3 ja ja  i 1 funt mięsa^ 
— a wydawać w Gdańsku pozwolenie na wyjazd 
najwyżej raz tygodniowo i ?) Przeznaczyć pewne 
tylko pociągi do wyjazdu i Powrotu, aby łatwiej* 
sza była kontrola i aby nam miejsca za nadto nie 
zabierali. Proszę rozważyć sobie, a może przy* 
znacie nji słuszność. Ł.

Reakcja.
Co to jest reakcja? Słowem tem  obcemi okre* 

ślamy dążenie do przywrócenia poprzedniego 
stanu rzeczy7, przeciwdziałanie postępowi w żv* 
ciu spolecznem, jednem słowem; — wstecznictwo.

Świadkami takiego przeciwdziałania byliśmy 
niedawno w  Niemczech. Tam  koła, stojące poza 
Kappem i Liittwitzem dokonały zamachu stanu. 
LJsiłowały strącić rząd socjalistyczny7 i władzę

! w swoje zagarnąć ręce. N a chwilę udała im się 
sztuka. Ale tylko na chwilę. Wywołali tem  za* 
m ęt wielki i pogrążyli kraj w wojnie obywatel* 
skiej, z której Niemcy powoli tylko — i k to  wie 
jak «długo jeszcze wyzbywać się będą.

Wobec tego, że już przeżyliśmy pewien okres 
reakcji owej, nie od rzeczy będzie przyjrzeć się 
jej nieco bliżej.

W  dniu 13«go lutego z rana o godzinie 5*tej 
oddział marynarki mieszczącej się w  Dóberitz, 
miasteczku w marchji brandenburskiej, oddało* 
nem o jakie 5 mil od Berlina, w rynsztunku bo* 
jewym w towarzystwie nieocenionych rycerzy 
z nad Bałtyku, którzy ongi tworzyli dywizję że* 
laznąj przeznaczoną dla podboju wschodu na 
rzecz monarchji, wkroczył do Berlina i zajął go 
bez oporu. Rząd socjalistyczno*centrowy usunął 
się ze stolicy, aby w Stutgardzie z parlamentem 
radzić nad sprawami kraju. Pan Kapp ogłosił się 
samozwańczo kanclerzem, jenerał Liittwitz głów? 
nym dowódcą sił zbrojnych. Zdumiona Europa 
patrzała na to niezwykłe zdarzenie.

W śród najgłębszego spokoju, gdy dyplomacji 
zdawało się, że Niemcy zrozumiały ostatecznie, 
że należy im przedewszystkiem organizowanie 
zarobkowania, gdy odzywały się coraz natar* 
czy wiej głosy z za cieśniny Kaletańskiej, by do* 
pomagać Niemcom, aby były w stanie oszczę* 
dzać i wywozić swe plony i wyroby, bo od tego 
zależy wypłata kwot, któremi obdzielone m ają 
być państwa poszkodowane, okazało się, że 
Niemcy nie zaniechały swoich planów zabór* 
czych i kuły żelazo. W  cichości zgromadziły 
swe siły, przygotowały zamach stanu, aby na tle 
nowo*zapoczątkowanej zmiany obwołać cesar* 
stwo.

Plan ten powstał w kuźniach dobrze nami zna* 
nych towarzystw konserwatywnych, i nar odo* 
wych liberałów, które prawdziwe swe obMczepo* 
kryły poza nazwami przesiąkniętymi jakoby je* 
dynie miłością ludu, owego ludu, który do tej 
pory dla junkra pruskiego znaczył tyle, co wół 
roboczy, z którego' wyciskano ostatni grosz dla 
przeprowadzania egoistycznych celów.

Pierwszym przebłyskiem tej zawieruchy była 
ni stąd ni z owąd ogłoszona kandydatura Hinden* 
burga na prezydenta rzeczypospolitej. Deputo* 
wany Lawerenz oświadczył, że Hindenburga po* 
stawiono na kandydata i że Hindenburg przyjął 
tę kandydaturę.

Zajmującym jest szczegół w podanej pubhcz* 
nie wiadomości, że Hindenburg zastrzegł się, iz 
poprosi cesarza o pozwolenie. Jest to  dowod 
wzruszającej prostoty uczuć, jaka się uwydatnia 
w kołach tych szermierzy swobód ludności.

Duszą ruchu był pułkownik Bauer, który wy*7 
jawił się ze zdaniem, że ta kandydatura miałaby 
tylko na celu usłać drogę Hohenzollernom do 
tronu.

Jeszcze w czwartek przed wybuchem zamachu 
poseł Raub z partji narodowej, w mowie swej 
wypowiedzianej na zebraniu partji wi J empeinol, 
wynurzył się ze zdaniem, że potrzebnym jest 
człowiek, któryby cesarzowi utorował drogę do 
powrotu na tron.

Samozwańczy kanclerz p. Kapp to były pre* 
zes wschodniospruskiej landszafty, autor broszur 
ekonomicznych, poplecznik nauki o nominali* 
źmie, którą ogłupiał lud i namawiał go do żaku* 
pu bezwartoścowych stemplowanych papierków, 
aby w ten sposób pobudzić społeczeństwo nie* 
mieckie do dalszych wysiłków i dalszej wojny.

Pan Liittwitz dla swoich zbyt lojalnych zapa* 
trywań krótko przedtem musiał usunąć się z u* 
rzędu.

Odruch ten reakcyjny można dzisiaj uważać 
■ t  sparaliżowany. Ogłoszony przez stary rząd 
strejk jeneralny wydał swe skutki. Po pięcio* 
dniowem istnieniu rząd pana Kappa rozpadł się 
w gruzy. Ale byłoby fałszywem przypuścić, że 
na tem zakończyły się oddziaływania prądów re* 
akcyjnych na społeczeństwo niemieckie. Te nur* 
towania idą dalej.

Gdy się okalało, że próba militarnej dyktatu*



ry nie powiodła się, rozpoczęły kursować wieści 
o wzmożeniu się ruchu komunistycznego.

Ruch ren oczywscie uwydatnił się na pewnych 
punktach w Niemczech. Obwołano sowjety. w 
niektórych Turyngsłrich państewkach. Komuniści 
opanowali zagłębie węglowe nad Ruhjrą. Ale jest 
w tych wieściach, które stały się własnością nu, 
baczności, tendencyjna przesada. Okazuje się 
aziaiame taktyki tych samych kół. które przed 
cnwilą w Grodze zamachu stanu nic wskórać nie 
mogły.
, .1. "e. odruchy komunistyczne m ają źródło w 

działaniu tej samej ręki. Odruch reakcyjny zna, 
łazi odazwięk w Gdańsku i na obszarach plebi, 
sc\ tuwych. Stał s;ę powodem: napadów' na Po.- 
ukow. YV angielskich gazetach („Morning Post") 
zwnocono^uwagę, że wobec niezwykłych zdarzeń 
bcrhnskjcn należy popierać politykę francuską 
htoia dąży Go osłabienia prądów dośrodkowych 
a do popierania prądów federalistycznych, dalej 
twicrazi, że okazała się potrzeba, żeby Polska 
stała się państwem siłnem. W ewnętrzno,połitycz, 
ne stosunki w Niemczech nie powinny przesłonić 
ocz r.uropy na daleko większe niebezpieczeństwo 
gd>my jeszcze raz te partje „ładu“ i „porządku“
i r ó f u J ! ę C V terU' Znaczyłoby to jedynie po, 
wrót liohenzołlernow, a na to nikt się nie zgodzi
o ś w i S f c f  ? ?  r? I n,eVtralność- Zastępcy miasta 

• : Gdansk we wydarzeniach berliń, 
rozbiecóy S  interesowanym. Ale równocześnie rozbiegły się pogłoski o zamachach na Polaków
i S f  zolmerzy polskich wydarzaj* się c ó

Ludwik XIV był wielkim królem francuskim 
. doprowadź.t swoje państwo do wielkiej S
r o S S '“i “  ł ! f °  czf r  wysun&  ■» c L o i n t
w  A  e Prowadzi} też nieśzczęśli,wc wojny. Historja o mm zapisała, że skrunula- 
tme wypełniał warunki pokoju. To był morał w 
zycni imędzynarodowem 18, go stulecia. Pod 
pisać trak tat pokojowy i w tej samej phurili
skRj2 20=go morał P a ty k i prm
Salskie uog rn?hieC1-a' Hasła rewizJi traktatu Wer, 
sm sółŹ  n °¿brzmiewają w coraz natarczywszy 
S h  J S a i  wszystkich dzienników nie,

~ nde —
Pr- Mieczysław Jankowjak.

Prc«mląd pdityozny.
P W°jSk* aiemjeckie do zagłębia Ruhry.
i  A l Radjo Poznańskie. Wobec domagań 

¿ć  rządu niemieckiego wysłania wo?sk S i e “

a się we v torek  wieczorem nad ta kwestia Rzid 
francuski w ,razit zapatrywanie, że tyffo wypad

S S 9 S S ^ g .M t . s £ S
dnych ¿ec vź],? VOVZ*ta v  K> * .

1 czy. Bydgoszcz została wybrana dlatego, zda, 
niem tego pisma, że mieszkają tu Niemcy, któ, 
rzy są żywiołem spokojnym i rząd może się 
wśród nich czuć bezpieczny.

Ludendorff w Malmoe.
PA i .  Agencja Havasa donosi: „Journal des 

Debats otrzymał wiadomość z Malmoc o przy, 
byciu tam Ludendorff a.

arancja może przedłużyć czas 
zajęcia obszarów niemieckich.

. 1 NT. Radjo warszawskie. Wobec odrzucę, 
tną przez Senat Amerykański Traktatu Pokojo, 
vzego, powstaje pytanie, co się stanie z gwaran, 
cjami rrancji._ Na to pytanie odpowiada Tar, 
cueu w ostatnim numerze „Illustrations“ wyją, 
smając, ze paragraf 429 traktatu posiada pewną 
dodatkową ustawę, która dozwala Francji, na 
przedłużenie okupacji obszarów nadreńskich na 
-ca L, Punkt ten został ustalony wspólnem no- 

Wilsona, Loyd G eo ^ea  i Q e m £  
1 ’lr f^ !y przewidywał możliwość nieratyfika,

m e d r s  2 W  l h nąC ZabezPieczyi gwarancję oku, 
to n  ź  °becnej sytuacji, wedle Tardieu ma, 
tcrjalną rękojmią ała Francji jest okupacja.

oGiiny przea oatą i goozmą naznaczoną cna 
ia pełnomocników rosyjskich. Oficero,
zn \r Kr>r1 ii ń  nrnnrn i IrrYwr vc\<

przybycia pemoiiiiuciiiiKUw rusyj»ju\;ii. wuccru 
wie polscy będą' oczekiwać pełnomocników ro 
syjskich przy przecięciu linji okopów polskich z 
lin ją kolejową Mińsk—Smoleńsk. Ze względu na 
konieczność poczynienia zarządzeń na miejscu 
Rząd Polski oczekuje wiadomości od rady korni, 
sarzy ludowych co do liczby pełnomocników ro, 
syjskich oraz personału pomocniczego.

Wiadomości potoczne
Uatajroy Ś lą altg

Składajmy ofiary na rzecz Komitetu 
Obrony Śląska przy Radzie Narodowej 
w Poznaniu (biuro ul. św. Marcina 40, po, 
kój 16) łub do Banku Związku Spółek Za, 
robkowych (konto Komitetu) i redakcji 
pism polskich.

KALENDARZ: Wtorek, dnia 30 marca:
Kwiryna męczennika.
Słońca wschód o godz. 5 42, zach. o g. ó 28. 
Księżyca wsch. o g. 213, zach. o g. 3 34.

—- W  dzisiejszym numerze gazety ogłasza ma, 
gistrat, że w. obwodowej szkole dla dziewcząt we 
Wrzeszczu, przy ulicy kolejowej 16 urządził biu, 
ro informacyjne dla spraw dzierżawy. Dalej u, 
dzieła się informacji co do rozporządzeń wyda, 
n \ch  przez urząd mieszkaniowy. Godziny biu, 
rowe codzień, z wyjątkiem soboty, od 4 i pół do 
godziny 6 i pół po południu.
W M Rady Opiekuńczej Okręgowej na
marek P\ dyrektor Scheffs 500
ł  arm w sPM n u adkę Jednorazową, p. mecenas 
{ I"*0. , 1 mk- na „Ratujcie dzieci“, p delegat 
Jałowiecki d0 mk., p. inż. Krzyżanowski 20 mk
zacze«o T  bal maskowy 28 stycznia br„R 0 ° d z i ę k ° w a m Ł ' m  kwitujemy.
Rada Opiekuńcza Okręgowa na w. m Gdańsk 
Dr. I anecki, prezes. Wiewiórowski, 'sekretarz: 

—- Ku czci Naczelnika odbył się w czwartek 
wieczorem wiec na sali Domu św. Józefa. Lud, 
nosc polska Gdańska zebrała się nań bardzo licz, 
me, dając tern wyraz, że uczcić pragnie tego, co 
stworzył wojska polskie i pierwszy chwycił za 
oręż aby wywalczyć Polsce samodzielność, któ, 
rą otrzymała obecnie.

Wiec zagaił p. Pokorniewski. Za jego propo,
r rf ałh m obran°  P- dra Paneckiego, Ltoi.> wygłosił słowo wstępne, nadzwyczaj piek,

ogólnTeyPOWłeCiZlane’ Przemowa ta Podobała się
Potem głos zabrał p. Jacuński, dając pogląd na 

oieg życia Naczelnika Józefa Piłsudskiego. U , 
chwalono następującą rezolucję:

Zebrani na wiecu w dniu 25 marca 1920 r. 
Obywatele,?olacy Wolnego Miasta Gdańska 
przesyłają Naczelnikowi Państwa Józefowi Pił, 
su oskiemu, jako Najwyższemu Wodzowi bo, 
iuiTerskich wojsk polskich i najlepszemu Svno, 
w! Rzeczypospolitej Polskiej — z okazji Jego 
imienin wyrazy hołdu i czci, gorące życzenia 
najdłuższego życia dla dobra Ojczyzny, oraz 
zapewnienie, iż Polacy z obszaru Woln. Gdań, 
ska wiernie przy sztandarze narodowym poi, 
skim stoją i stać będą do końca.
Z kolei przemówił p. Prabucki z Wrzeszcza, 

a jako skarbnik Komitetu Daru Narodowego dla 
Naczelnika Józefa Piłsudskiego, wezwał obecnych 
ao składania datków na cel ten przeznaczonych.

Zebrano pokaźną sumę jak na gdańskie sto, 
sunki, bo 556 mk. niemieckich, oraz 77,50 marek 
polskich, a prócz tego znany wiarus p. Antoni 
Abraham z Oliwy ofiarował niemiecką pięcio, 
markówkę w srebrze i jednego franka francuskie, 
go również w srebrze. 4

Nie łaszczył się więc na zysk, który mógł był 
osięgnąć, zamieniając pieniądze srebrne na pócN 
cie lub urzędzie czekowym w Gdańsku, jak to 
niestety wielu czyni Polaków, tylko złożył srebro 
w ofierze Naczelnemń Wodzowi. Przykład ten, 
który dał jako PolakiKaszuba innym Polakom 
uwydatnia się tern bardziej, kiedy» zważymy, że 
frank francuski w dniu tym wart był wedle no, 
towań giełdowych przeszło 12 mar}k polskich.

Przy tej sposobności zamieszczamy pokwito, 
wanie głównego skarbnika p. Prabuckiego. Brzmi 
ono:

Na dar narodowy dla Naczelnika Józefa Pil, 
sudskiego złożono: przez p. Grupskiego od byłej 
Rady Żołnierzy,Poiaków 5,65 mk. Była Rada 
Żołnierzy,Polaków z Gdańska 85 mk. Towarzy, 
stwo „Gwiazda“, Wrzeszcz, przez p. W ójcie, 
chowską 40 mk. Tow. Przemysłowców i Rze, 
mieślników z Gdańska przez p. Kubickiego 80 
marek. Zjednoczenie Zawodowe fil ja Wrzeszcz 
przez p. Zawiłowskiego 94,64 mk. Na. wiecu 
z dnia 25. 3. 20 zebrane: 556 marek niemieckich.
155 mk. odchodzi na salę itd., przeno1 i się na dar 
401 mk. Dalej zebrano marek polskich 77,50. W  
srebrze od p. Abrahama z Oliwy 5 rak. W  sre* 
brze od p. Abrahama z Oliwy 1 frank.

Niniejszem kwituję i o dalsze składki proszę 
Wrzeszcz, 26 marca 1920.

Michał Prabucki,! skarbnik.

S p r a w y  n n l s k r e .
Konferencja polskich komisarzy plebiscytowych.
reno,^  Poleź T a^Ca ° dbyła si9 w Bytomiu konfe, 
nrl£J ^ ojskicń Komisarzy Plebiscytowych pod
K o r f ln S o  7 d Jeneralne£° Komisarza Polski p. 
dzifłafnnfź 0Zdawano sPraw9 z dotychczasowej 
o i ¡7  S g  omaj lano p k n  pracy na przyszłość 
noto- dcze P ^ ed w k o  możliwym, nie-
1 KOJo™’ k t°re inogą powstać pod wpływem wv- 
wypadkow w Niemczech. Wkońcu delegaci stwier^
tLg r awny stosunek woist k « n Ä Ä

Komumkat sżtebu jen. wojak polskich z 26. 3. 20.

patroh w y S o w c ż ^ c h ^ N a  “ tarC2ki| p s s l i | = § f
p | ? 4 e ^ S in Pk °o w 1 SS
KrjgaŻp S r ° ^ i yJ ? ,rZedza^  artyl
rtych, z których "> '-'o4 flłvbCaiTk-fPOC1f 8ÓW panceri 
naszej artvlerii J e d n n o - '° ? 1 • ce!n’>^.ogniem
suwał swoją flotyllę od T a m ^ ePrZYiaciel pod;; rowli Ataki zoźVm a 1 arn.obl a w stronę Na, 
naszei udaremmone celnym ogniem

p y r W i nie rzeki Tlssy na Węgrzech.

wszystkie zasiewy z o s t a f y m Ł o n e .  P° d W° dą' 
Wągrzy domagają się zwroiu Słowacji.

dzy- innen,, » « « 7 ^ , ' * ;  Przytacza mię,

a
g ^ b y w a ć ,  ponieważ ak'ta'

Utworzęnie Związku międzynarodowego ’ 
Izb Handlowych.

iS c z J d‘ \ A l t i N k o t “
AngIji^Belgaj i l J w ioch  Źil^Stenó*“ ^  f rancji>
KB H?ndlow ySZenN a g e r m a ń s k ic hw Atlltni r  « U Kongresie, k tóry  się odbył

czych z o b o w i ^ ^ a K r z w S  h Par StT  SO,USZni5
k r i S ™  przodst»wicteli h an d lL y ch  w“ S?ich

Obrzydliwy kłamstwa niemieckie.
PA i Niemieckie gazety śląskie rozszerzają 

dalej kłamliwe wieści o krytycznem położeniu i 
Polski. „Byt. Ostdeutscher Morgenpost“ podiaje ! 
w wydaniu z dnia 26 bm. sensacyjną wiadomość, i 
że z powodu rewolucji w Warszawie Rząd Pol, i 
ski wyjechał z Warszawy i udał się do Bydgosz, '

naszej artylerji.
Nmwyczcrpanc w swej odporności oddziały 

odparły wszystkie natarczywe ataki; celem 
niedopuszczenia do nowej koncentracji sil bolsze, 
wickich przeszły oddziały nasze do akcji wypado,
wieka ź  w! " 1 fr° nC,C’ w yPierając załogę bolsze, wieka z wsi swojego przedpola.

N a Wołyniu w dniu wczorajszym jeszcze raz 
o godzinie 9,tej rano w zaciętym ataku uderzvł 
nieprzyjaciel na Miropol. Walki w krótkim cza, 
sie przeszły na linję rzeki SIucz, natarcie bolsze, 
wic kie załamało się o atak naszych oddziałów. Na 
przecipolu Olewska nasze grupy wypadowe w re, 
jonie Sławeczny zaatakowały cofającego sie po 
nieudanym wczorajszym ataku nieprzyjaciela'i po 
krótkiej walce, zadając mu dotkliwe straty  wy, 
p u p  go dalej na wschód. Nie dając za wybrana 
piobował nieprzyjaciel jeszcze raz przełamać^nasz 
opoi na Podolu, atakując Nowosieniawe i Nowo, 
kor.stantynow. Jednak zdecydowanymi kontr, 
atakiem i energicznie przeprowadzonym manew, 
lem nieprzyjaciel był zmuszony do odrotu po, 
zostawiając wiele rannych i zabitych na polu wal,
j ^ e m ani>- bolszewickie kilkakrotnie bombar, 
dowały Ploskirow i miasteczko Deraźnie Jedno- 
czesnie dworzec kolejowy w Deraźni ostrzeliwa,
ryjskiem i™ ^061111 SaZami oraz Pociskami artyle. 
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułk.

Plebiscyt.
' '  PodkomIsia Plebiscytowa pod przewód,

spŹw o^dan?8 ó iP ^ (>r.abskiefio wysłuchała sprawozdania delegacji Komisji Plebiscytowej na
Goinym Śląsku; uchwały podkomisji i oświadcze­
nia p. podsekretarza stanu Wróblewskiego dele, 
„d.cja wysłuchała z zadowoleniem.

Odpowiedź Rządu Polskiego 
na propozycję pokojową Rosji sowieckiej.
PAT. W  nocy na 26 bm. wysłał do p. CzL 

czerina komisarza do spraw zagranicznych w Mo« 
skwie Rząd Polski zawiadomienie, że gotów jest 
przystąpić do układów pokojowych, zapropono, 
wanych.mu przez radę komisarzy ludowych repu, 
bliki sowjetów i rozpocząć rokowania z pełno« 
mocnikami Rosji od dnia 10 kwietnia r. b. Jako 
miejsce układów Rząd Polski proponuje Borysów. 
G dy Rada komsarzy ludowych republiki rosyj, 
skiej sowjetów zawiadomi Rząd Polski o gotowo, 
ści przysłania pełnomocników w bliżej wymienio, 
nym lub późniejszym terminie. Rząd Polski wyda 
rozporządzenie zawieszenia działań wojennych na 
odcinku przyczółka mostowego Borysów i na 24



; ;  Tutejsza policja pochwyciła dwóch złodziei 
driaow teJcoi-aftcznych. $ą nimi chłopak do po* 
sW k Czrunhagel i uczeń Kossakowski. 60 mtr 
¿wimętego drutu znaleziono W y  nich. również 
taM  samą ńosc poprzecinanego drutu.

N a dworcu w Tczewie jest kontroli* grąntow* 
na, tak ścisła, że aż nawet nieładna. Za to na 
pograniczu — szczególniej nocą — musi być nie* 
dostateczna. Widzimy to z objawów w Gdańsku 
i wiemy z wiadomości nam przynoszonych przez 
czytelników. O handlu złotem i srebrem na pocz* 
cie gdańskiej pisaliśmy już przed kilku dniami. 
Dziś pragniemy zwrócić uwagę na inny kącik za* 
eiszny, w którym handel srebrem odbywa się 
w zastraszających po prostu rozmiarach. Jest 
to gcański urząd czekowy: Postcheckamt przy 
placu W intera w Gdańsku, niedaleko gmachu 
naci dyrekcji pocztowej. Z  Gdańszczan przeważ* 
nie mało kto wie, gdzie się ten plac znajduje. 
Hau marze złota i srebra za to bardzo dobrze zna* 
jąa  tamże drogę. Mimo, iż to jest w ustroń* 
nym zupełnie kąciku miasta, mieliśmy sposobność 
podziwiać, ilu tam się roi ludzi. Urzędnicy tak 
są zajęci zamianą srebra, że aż nie mają czasu na 
załatwianie spraw czekowych. Temi dniami pa* 
m jedną czekała bardzo długo na załatwienie 
swej sprawy, bo była nie ze srebrem, tylko z cze* 
kiem pocztowymi i dopiero energicznie odezwać 
się musiała, żeby jej sprawę załatwiono. Dzisiaj 
dowiedzieliśmy się, że onegdąj, we czwartek, 
dma 23 marca wysiano z urzędu czekowego sześć 
mujonow marek w srebrze! Proszę zważyć, że 
pieniądze te wyszły do Prus Wschodnich! Przy* 
tern dyrekcja pocztowa osobno zbiera z poczt po* 
szczególnych pieniądze srebrne i złote i te wpłaca 
Bankowi rzeszy (Reichsbank), Jeśli te sześć mi* 
ijonow marek srebra przeliczymy po kursie dzi* 
sicjs/ym na papierki, to otrzymamy sumę wprost 
potworną. Jakżeż to jest możliwe, że mimo tak 
scisfoj rewizj! w Tczewie, tyle srebra do Gdańska 

° i ' .  0 t ’ p0 prostu dlatego, że uważają
Za <?n,ia i na stacjach. W nocy zaś i na gra* 

mc*' mogłooy znacznie być lepiej. Mianowicie,
! V Ą H.<> powiatu przewłócza paskarze noca* 

mi nietyjko żywność, ale i srebro i złoto. Dla 
tych łotrów ludność przyzwoita znosić musi że ia

Kto
zapisać sobie

na nowy kwartał „Gazetę Gdańską“ w Polsce,

niecili przfśl©
w liście „poleconym“, czyli zapisanym 

SZEŚĆ MAREK POLSKICH 
i poda wyraźnie dokładny adres, wzmiankując, 

T zeĄ° Przedpłata na nowy kwartał 
m ująaCZ6J P° CZty P° isIde Pieniędzy nie Przyj 

Adresować prosimy krótko:
„G AZETA GDAŃSKA“ w Gdańsku — Danzig

mi owcrcu w 1 czewie traktują jak zbrodniarzy, 
t ymczasem prawdziwe opryszki i przemvtniki 
chodzą nocami przez Karczemki. Jeśli władze 
ciekawe dowiedzieć się dokładnej drogi, jesteśmy 
w możności wskazać człowieka, który jednę taka 

. . ZCiVe slŁt najbardziej uczęszczaną — zna 
°  ' aon’e J  '.ą °P isze; Prosimy się u nas zapytać 

N łu -rf  llStme, ale me telefonem, ani piśmiennie.
z h d f n c h  k r ° g°  naf ? ać , na nieprzyjemności 
szem Kn k t° rzy radzi wskaz4 c°ś dokładniej* 
r m przemytnictwem się brzydzą i je

Kamienica pod Sierakowicami. Jak nam do* 
noszą z owej miejscowości, jest tam ciekawy li* 

ludziom powiada, że „Neueste 
wychodzi, a i „Gazeta Gdań*

ud 
nie

stówy, który;
Nachrichten“ |  I IL, 9 Ü ___ _J |
ska także nie. Dziwne to zestawienie. Wszak 
w Polsce na tyle powinni być urzędnicy pouczeni, 
żeby wiedzieli, iż tylko dzięki odłączeniu Wolne* 
ii? Gdańska od Polski jesteśmy od razu ZA 
GRANICĄ i stąd poczty polskie w wojewódz* 
twie Pomorskiem nie przyjmują przedpłaty na 
„Gazetę Gdańską", bo ona jest zagraniczna. Da* 
wniej było można zapisywać na poczcie gazety 
francuskie, angielskie i inne zagraniczne, dzięki 
osobnym układom urzędów pocztowych miedzy 
sobą. Tego jednak urzędy pocztowe polskie nie 
zdążyły jeszcze załatwić. I stad 'Czvtelnicv nasi 
pozostali bez możności zapisywania „Gazety 
Gdańskiej na pocztach swoich. Jest to oczywi* 
scie bardzo wielka niedogodność tak dla czytel* 
mkow naszvch, jak i dla nas samych. Ale trud* 
n°. Grzęd;- jeszcze nie pracują tak składnie, jak 
P° ’ • 1(Ą mu; ny  sobie pomódz sami. Kto

' G . azett Gdańską“, winien ją sobie 
wpn-s nas zamówić, nadsyłając w liście 6 mk. 
P° f^ A y  1 .P odając  DOKŁADNY ADRES ze 

i . Ą  Ą ;z ‘ ; niądze przeznaczone na przed* 
d J s Gdańską“. Piszemy o tem ob* 

l i ?  ą : 'Ui nagtówKiem miejscowości, z któ* 
o odpowiedź' ; b o .ów Czytelnik prosi
m c S f! . S  v ( X S i c i e -  T ™ ’ ™ ^  ™
chocia; i. v W,,

S y ć ' h S a Ą t ńskiei"to jest Ą. U/ U głupstwa gada Bo Gazeta 
Gdańska wychodzi : .7 ,  . .-“M- . M
żdego, kto a zamówi A lodzic Redzie do ka* 
chwilowa r,a pocztach J! 'Wp*ost’ tvlko Jej 
jeszcze urzędu pocztowe am<)".'lc ? Ie można, bo 
miały. na tyle sl<? me porożu*

Star-- Gs abo w o, Pod Kościerzyną. Wiec przed*
Wyborc;Z; U°.iŁytn e f e  marca r. b-. zagaił, tu* tejszy vh. p f • • cki i temuż na życzenie ze*
hranyc ’ p.zeu odniczyt. Sekretarzem: był Józef 
Freua z Starego Grabowa Ks prob Wróblew* j 
ski z J.iUair.ow pizedstawił w wymownych sio* 
wach typ P««* tysiąc laty j w cza8ie
dzisiejszym. Potem zdaje sprawozdanie z nadfewv* f 
czajnego zeb-ama oelegatow Polskiego Stronnic* j 
twa Ludowego w Tczewie, co uzupełnił sekretarz, 
k tery  b; i m. tern zebraniu delegatem. Dalej mó* I

ii Ics. Mroblewski o przyszłych wyborach do 
sejmu Polskiego, o okręgach wyborczych i o pra* 

. wie wyborczem. Następnie zapadła jednogłośnie 
pom/sza rezolucja: •

Zebrani w Starem Oraoowie wyborcy na 
.wiecu wyborczym protestują jednogłośnie prze* 
c*w ko urządzaniu w przyszłości wyborów seii 
mowych w niedziele lub święta.
Jeszcze w gorących słowach wzywa sekretarz 

. rena, aby każda Polka i każdy Polak swój obo* 
podnlosD ’ykorczy wyP.ełnili. Przebieg wieca był

Ze Sztumskiego. Po wielkich nadziejach -  
smutne rozczarowanie — tak można na razie po*
, ie , lec °  stosunkach w naszym powiecie Kie' 

¿ i l T SJa koalicyjna przybyła do Kwidzyna, 
wielka u nas zapanowała radość. W zrosła jeszcze 
więcej, kiedy plakaty zapowiedziały zupełną rów* 
n°se i sprawiedliwość dla obydwóch narodowości.

i \  ubraliśmy otuchy myśląc, że nareszcie dosta* 
memy równouprawnienie, że znikną urzędnicy 
którzy ludność polską gnębili, że zadrżą nauczyć 
eieie. którzy dzieci polskie szykanowali. — Tym* 
czasem minęło z górą 5 tygodni a tu zmiany ża* 
tmej nie widać. Landrat hakatysta, ta zmora 
naszego powiatu, który od lat 15 polskość w naj* 
drobniej szych sprawach prześladował, rządzi ze 
swoim sztabem nadal. Siedzi burmistrz w Sztu* 
ra ,e’ v' y ąie podobno, jak mówią, robotnikom 
■’iĆ*nlU’r d° dV r C: ”Pami<?taicie tylko, żebyście 
in f  rr i 1 -Za ,N.,ei? cami!'‘ Nauczyciele po dawne* 
,;!■ c la^nokk? heC10im- ”fkl- b latty“%gitacyjne. Wę* 
ki-h W  tlS iS i r0&Zln nclsma’ są one dla niemiec*

G T -b v ś™ o l; v ł £ 5  N a '« ie s t  W h  PolaWw:
V  t o S Ä T p 1? ? ! * " ! ? ™ »  przeszło,

hv na urągowisko komisji państw zachodn ich^*  
■Ąa p0 iei przybyciu urządzono wyborv burmi­
strza na DAW N Y CH  zasadach wyborczych W
P ^ tó W zv °Wlat0Wym sie.dza , aami „Vaterlands*
natura KG ~  Hlema f 1 jcdneß° Polaka, a więc natmalnie i ąpi jednego w „Kreisausschusie“,
który pod dowództwem landrata pracuje tylko
yfetu°bra * T na iuKró!,eWCa’ NIE dla dobra po* 
A '  K- ~  t iKkn rcbotnlk ,n!® broni interesów lu*
.ni b° wyborow na zasadach demokratycznych 
n3tąd me było, rządzą junkrzy przedwojenniY -  

A lim any żadnei nie widać! -  Ach nie, ™ vda

jNj.  ̂ now e;znaczki
'■ lemcy agitatorzy mówią otw^arcie ludowi _Y

a - rzącizą juuki
i e s f  G ^ y Żad?lej ni,e widać!, -  w en me, praw da 
i S-ł todna zmiana, komisja koalicyjna zanm™ ’

dziłSinn«targ’ ^ W- sztuf skl; W e wtorek obcho* 
czystość l WyS^ IęC° ny- ks- 7 n t? |  Damhek uro* 
9 księży  jŜ olcb Pryinicji. Z plebanji w asyście
ta z h S e  J ,CZnC5° M-du wypr0wadzono solenizan* 
la KazaT mi d°  Shczn,e przvstr°jonego kościo* 
z NiSeSS P WZi Ui?Zające Wyfiłosi} ks- Masela

Sebreno S S S S ^ , ^ 1 »>

„i,, Pi A ii<iwame; Na Polski Biały Krzyż w Gdań* 
7 InnSvnCI1-n dalszym ciągu; p. Niewiarowski
h„r“ rv i i,0’~  5mk-’ zf brane przez firmę „Ro* nur . Gdańsk, podczas obiadu jarmarcznego 10,30 
marek, niemieckich i 670 ,- mk. polskich? Zwią*
S w A f  Gn!lkÓy  więź. i sąd. 40,50 m„ Jan Skwie* 
la y su , Gdańsk 50,-- mk., panie Dzierzgowska 
i Piotrowska, Warszawa 2600,^- mk. polskich z t  
brane Przez p. dr. KuDacza, Gdańsk 10,— mk., 
Ogryczak, Gdańsk 10,— mk., Abraham. Oliwa 

, mk., Iow. Ludowe w Ghwaszczynio 52,50

mk., zebrane przez p. Budzyńskiego, Gdańsk
™ i i  V  zebra^ e przez P- Tylewska. Gdałisk 20,oO mk Ks. Lubiński, Gdańsk 20.— mk., Kru* 

szynski, Gaansk 25,— ja ., Rękosiewicz, Gdańsk
Kamiński, Gdańsk 5,— mk., N  N 5 _-

marek, N. N . 5 — mk., pani Ejboelowa,' Gdańsk 
’ 1T i R ^sklC i' inżynier Zuske, Warszawa 

m n i 1 .Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać!
obv n !  w kl Pr° ^ / ols,ki ? ialy Krzyż Zarząd 
Promenadę 2. m ‘ Gdansk' S i  Ressek skarbnik.

~  N a ”J iały Kr?yż“ Złożono w dalszym eią* 
771,, K °nrad Barwikowski z Gdańska 10— m L 
O dalsze datki prosimy.

^Prosimy o lepszą komunikację dla Gdańska 
z Polską. Okropne stosunki panują na pocztach 
polskich. Listy chodzą z ogromnem wprost opó* 
źmeniem.. Szczególniej nam w Gdańsku zamiesz* 
kałym.' daje odczuwać się to podwójnie ze wzglę* 
c,.u, iż jakoś istnieje faktycznie choć niewidziai* 
me podwójna granica, oddzielająca nas od, stoli* 
cy: warszawy. Mniemamy gdańską i drugą: by* 
łą rosyjską. Czyżby winą było urzędników nie* 
.mieckich, Którzy może listy, wysłane do nas z bv* 
lej Kongresówki powstrzymują? Nam zdarza 
się stale, iż listy z poza byłej granicy rosyjskiej 
niemożliwie długo chodzą po świecie, zanim do 
Gdańska zabłądzą. Dzisiaj naprzykład (26 mar* 
ca) otrzymaliśmy TRZY listy znamienne pod 
t\m  względem. Jeden stemplowany 19*go marca, 
nadszedł do nas z Łodzi, potrzebując siedm dni 
czasu Drugi również z Łodzi, wysłany jeszcz® 
aż lutego, doszedł po miesiącu i czterech dniach! 
ri.s.. trzeci  ̂komunikat ministerstwa wyznań re* 
Iigijnych i ośwecenia publicznego — przeznacza* 
ny do umieszczęnia w „Gazecie Gdańskiej“ — 
a datowany z Warszawy dniem 2 stycznia, nad* 
szeoł również dzisiaj — to jest po blisko 3 mie* 
S ch—  p rzytem moc ginie. Dowiadu*

Í 2  ę °  mch d° p ]e" V. ;-dv, gdy interesowani 
piszą nam po raz ■ o  uważamy, że Polska

-Lu ■W tem interes- aby stwo* z \c  dobrą komunikację pocztową i kolejowa
z ni astem naszem Wszak przez to Gdańsk
Ą  “¿ “ miedzi6 P° 1SCe Zbliźyć- skM a j4c d n i

a piucami T  Y  i ?et ?em Panst™ - Warszawą,
?r m ?VG r v : ' .Gdansklem 1 morskiern wybrze*
s to ^ n k  chG haan X Zani1 pra- n?libypmy nawet i w . tosunkaeh handlowych, a więc nie samych tv ’

BeJSa^^>S n toh;,pl,f Ćł 0rienta0ie Warszawy, a A  
e?tety !ef ‘ tera? ics?c“ - D"Pb- 

Polski \  t* iePszęi komunikacji ze stolic ^
bardzo °  » « •  ,ak‘

Ważne dla zarządów fiiijnych Oddziału Robo 
tmków Rolnych i Leśnych Zjednoczenia Zawu 
do\yego Polskiego na dzielnice Pomorskie! Wie* 
ce i zebrania muszą być koniecznie do władz 48 
godzin przedtem zgłoszone. W  powiatach toruń* 
skim miejskim i grudziądzkim miejskim zgk* 
szać się trzeba do prezydenta miasta, a we wszyst* 
kich mnych powiatach do starostwa.

Prosimy Was, Szan. Druhowie do rozporzą** 
dzenia władz się zastosować, by przez to si©* 
przyjemności uniknąć.

Zarząd dzielnicowy Oddziału Rob. Roi. i L®ś.
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

T o r u ń ,  Piekarska 14.

Komunikaty.
Do wszystkich filji Narodowego Stronnictwa 

Robotników w Dzielnicy Dolnej Wisły.
Zarząd Narodowego Stronnictwa Robotników 

w Wielkopolsce, Pomorzu i Górnym Śląsku po 
porozumieniu dokonanem w Poznaniu 8*go mar* 
ca b. r. z Głównym Komitetem Wykonawczym 
Narodowego Związku Robotniczego zwołują Na* 
rodowy Kongres Robotniczy do W arszawy na 
dzień 23*go i 24*go maja — Zięlone Światki — 
bieżącego roku.

Narodowy Kongres Robotniczy w Warszawie 
składać się będzie z delegatów wszystkich orga* 
nizacji Narodowego Stronnictwa Robotników 
i Narodowego Związku Robotniczego, wybra* 
nych przez filje.

Narodowy Kongres Robotniczy w Warszawie 
dokona ^zespolenia bratnich organizacji robotni* 
czych N. S. R. i N. Z. R. w jedno polityczne 
narodowe stronnictwo robotnicze.

Na Narodowym Kongresie Robotniczvm w 
Warszawie wybrana zostanie Rada Naczelna zje* 
dnoczonegb stronnictwa robotniczego.

W ybór delegatów przez filje N. S R m« c* 
odbyć przed 2Ó*ym kwietnia br.

Prcgrani obrad Kongresu i szczegóły organie *
cyjne ^ s ta n ą  w SWoim cza,
sie wszystkim tiljom N. S. R. podane do wiack>* 
mości.
Za Zarząd Narodowego Stronnictwa Robot iktSw 

na Dzielnicę Dolnej Wisły.
K. Suchożebrski, sekretarz o ^ d o w ^ .

Sprawy szkoła.
Podług rozporządzenia M innuystwTTk Dziel* 

picy Pruskiej z dnia 24 huego br. . T ; ,  -  -
inwentarza żywego, mający się odbyć 1 kwietnia 
br. Ponieważ prawdopodobnie we wielu miejsce*



wościach trudno będzie znaleźć osoby odpowie* 
dnie na rachmistrzów, dostali panowie inspekto* 
rzy powiatowi zlecenie, aby nauczycieli i nauczy* 
cielki szkół powszechnych do współudziału w spi* 
sywaniu inwentiirza spowodowali. Ponieważ chos 
dzi o sprawę dotyczącą dobro całego naszego spo* 
leczeństwa, przypuszczać można, że nauczyciel* 
stwo nasze chętnie się tej pracy podejmie.

Urząd rachmistrza jest urzędem honorowym.

ODEZWA
do polskiej młodzieży kupieckiej.

Jak za dawnych świetnych czasów Gdańska, 
tak i teraz mieć będzie port nasz w handlu Polski 
dominujące znaczenie. Dziś już wiele firm poi* 
skich otwarło tutaj swoje podwoje, a całe zastę* 
py innych pójdą za ich przykładem. W szystkie 
firmy poszukują pracowników, władających po* 
prawnie językiem polskim; w słowie i piśmie. Ob* 
ce domy starają się też o pozyskanie dla siebie 
polskich handlowców. Personelu takiego jednak* 
że w Gdańsku odczuwa się brak w ielki gdyż 
większa ilość tutejszej młodzieży polskiej włada 
językiem ojczystym bardzo niedostatecznie. 
Z powodu tego wiele firm kupieckich zmuszo* 
nych jest posługiwać się personelem obcym.

Zastanówcie się, czy to nie haniebne, że poi* 
skie firmy korespondują z polskiemf instytucja* 
mi dla braku odpowiedniego personelu — PO nie* 
miecku? A  tak dzieje się przecież!

Jeżeli więc chcecie zająć lub zatrzymać dobre 
stanowisko, jeżeli chcecie, aby W asza mowa oj* 
czysta dominowała w pomieszczeniach biuro* 
wych, uczcie się naszego języka!

W  przeciwnym razie urzędy i firmy gdańskie 
sprowadzać będą z innych stron Polski urzędni* 
ków, biuralistów i handlowców, a w tedy Gdań* 
szczanie*Polacy nie będą w możności utrzymać 
się na zajętych stanowiskach.
* Skorzystajcie więc ze sposobności, że Zwią* 

zek Handlowców w Poznaniu. Towarzystwo 
gdańskie, urządza kurs języka polskiego (rów* 
nież i dla nienależących do Towarzystwa).

Zgłoszenia piśmienne prosimy skierować pod 
adresem: Związek Handlowców w Gdańsku, 
Holzmarkt 18. Zarząd.

To w a rzystw  Zebrania
odbędą sie-

W Wrzeszczu: Walne Tow. Polek we wtorek, 30
bm. o godz. 7 na sali Kleinhammerpark.

Drukiem i nakładem „Gazety G dańskiej“ Jans 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku-

|  5 0 0  .  a a a r f c o w e

P.T i Teatr-Passage
Najwytworniejszy teatr obrazie 

I ę  świetlanych.
Rynek Węglowy 14/10, Tel. er. 1541
S-iO Dyrckrja: Winy Knaobel.

Po ząwszy od piątko dnia 26 go narea rb
OLBRZYMIA SENSACJA

Stuart Webbs -  Ernst Reicher
nledaiolgnlony mistrzowski dedektyw w firnie:

Z  # g l n i o t i F  m o d e l  I
5 nadzwyczaj zajmujących aktów.P ie śń  p u u n y

Romans m iłosny z węgierskiego.
W głównej reli ulubiona (859

Char lotta B teck lit.

P o ls k ie g o  P rz e m y słu  K o rk o w e g o  
są  w y ją tkow o  k o rz y s tn ą  I absolut»!®  pew ną Sękatą kapitało.

Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne ^
Jestto pierwsza w Państw ie Polskim wielka fabrjka korków, -1 \  ®I
laeji kortowych, która zatrudni p^eszlo  1000 robotmsow. O brzjm i zbyt 
jeat zapewniony. Oło ochronne wyklucza konkurencje zagraniczną. 7
W y s o k a  d y w i d e n d o  I  s z y b k i  w z r o s t  « a r t o ś e i  akcji niewątpliwe.

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie,
„Spółka A k cyjn a Polskiego Przem fsłu Korkow ego“

•  W A R S Z A W A , ul Żórawia nr. 1.

wspólnika
mającego 60-80 000 marek
fo większe! Iubryki mebli w 
tneście n* Pomorzu Interes 
mdzetcz j dobry. Ne „itrze- 
b«je b ć f chowie o. Zgłoszenia 
jod nr 860 do 6 «z. Go.

Poszukuje się

Do aprzedania cd zaraz

D O M
w najlepazem położenin Gdańska, z dcbrza 
prosperującym interesem, jedynym z tej 
branży na miejsoo, z dobrze zaopatrzonym  
składem i  atałą klientelą Szybko zdecydo­
wani kupcy zechcą złożyć oferty pod nr. 827 
do Ekep. Gaz. Gd. A geaei wykluczeni.

POSZUKUJEMY cd 1-go kwietnia 1920 r.

mechanika, inżyniera^ 
lub technika i miernika

Bałtyckie Tow. Terenowe
Stadtgraben 6IV poszukuje

chłopca
mówiącego po posku. 837}w

na samodzielne stanowiska,
Do zgłoszenia należy załączyć 

świadectw.

(685
życiorys i  odpisy

swiaaecrw. .

Wojskowy Rejon Bidowlano-Kwiteninkowy
■*________ w TORUNIU, Werder er. 4.

Wielka firma ekspertowa i importowa
z branży towarów kolonialnych i żywnościowych po- 
szukuje h&sdlii z Polską i Litw^, izołegółiiie o*  
towary kolonialne, żywnościowe i  produkt* tdehnicaae, 
dzielnego, znającego branżę,

zastępcę,
dla jednania i  odwiedzania przybyłyeh do Gdańska 
celem zakunu, kupców- Wyczerpują®» zgleezesaia po* 
nr, 863 do Bksp. Gaz Gd

FOTOGRAF, RETUSZER
*r«predukoyjny, oraz (840

l i i m t y p i i t ai kilku » m r ó w  i»#o*Bnreh
znajdą od zaraz lub później stałe zajęcie, K ilka miesz­
kań stoji do dyspozycji. Zgłoszenia przyjmuje 

DRUKARNIA i KSIĘGARNIA św. WOJCIECHA P0ZNA1.

Tabaka, do zażywania
własnego wyrobu, la  gatunki zaweze do oddania, (863Ja n  Haatuch&ws&Ur

FABRYKA TYTONIU, założona w reku 1B05. 
Gdańsk Stydllc», ul K .rtnzka 113__________ Telefon 2747.

Betrifft Saatkartoffeln,
Es wird darauf hingewiesen, dass die Frist zttt 

Anmeldung des Bedarfes an Saatkartoffeln am 31. 
März abläuft. W er m it Saatkartoffeln beliefert 
werden will, hat seinen Bedarf also bis zu die» 
sem Zeitpunkt in der Städtischen Kartoffelstelle, 
Lastadie 35 b II, Zimmer 7, anzumelden.

Danzig, den 25. März 1920. > (867
Der Magistrat. _________

Auskunftsstfelle Langfuhr.
Bezirksmädchenschule Bahnhofstrasse 16 a. 

Auskünfte in Miet*Einigungsamtsachen, 
Ausgabe von Vordrucken, Entgegennahme 
von Anträgen.
Auskunft über die vom W ohnungsamt er* 
lassenen Verordnungen.

Geöffnet ausser Sonnabend
täglich von 4 %—6 ein halb nachmittags. 

Danzig, den 29. März 1920. (868
Der Magistrat.

C h c e s z  P a n  p r ę d k o
dobrze i dyskretnie kupić lub sprzedać 
majątki rycerskie, folwarki, gospodarstwa, 
domy miejskie, hotele, restauracje mbny 
wodne i parowe, tartaki, cegielnie i t. d 
to proszę się zgłosić do

Domu Komisowego
Tomasz Jankowski

T u c h o l a .  (Pom orze) u l .  Ś w l o e k a  1 8 .
Telefon 56, (832

Bank Kaszubski w  Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po* 
tyczek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące I uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnle 
i sprzedaży papierów wartościowych (land* 
bryfów). Inkasujemy weksle I czeki. Za* 
mienłamy knpony i pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E.G.m.u.H. Neustadt Wpr.
Telefon 1229. — Pocztowe konto ozekowe w Gdańska nr. 4492.

Jan Błoński w  Gdańsku
przy nlicy S Z E R O K I E J  nr. 71.

(Daazig Breitgasse nr. 71)
poleca 193

bogaty zapas
konJakH, parna, wla I oygar,

g  hartownie i detaBeznle po cenach umiarkowanych.

W P. ńce orzy Gdańska mam 
do sprzedania

D O Mz ogrodem
v  którym się znajd« Je tkłail 

{bławatów, tow. koliajataych 
««rema i restaa ac|a. Cena 
15o 000 mk. Wpl*ta 50 000 mk. 
Obrót roczny 260 000 na«.

W Ko lisowski
► t*re- bud«wlanr 

GDAŃSK, Pnggenpfnhl 36 f* »

P ierw szo rzęd n y

Dom w Oliwie
do sprzed«nia SŁUPIŃSKt Post 
gaese (skład oygar). 857

wiełziem oi hktem mieście 
a proolncji (Pomorre' z całym 

(nrzntarzem dj sprzedania. Ce­
ni 5C0 C00 mk.

L«a on  S a d o w s k i  
Gdańsk, Schul <d»gatse 21

Telefon 824 8M
~ 1  wyezeeanyohwłosów

wykonuje starannie i  tanio
k o o i t t i

p e r u k i  
m  n lt e ę

BABEL,  nliea Szeroką 116 
Kapuję w łosy po najwyż 

szych cenach. (57V

Chłopiec
do biura

z polsk. rodzny pohrsebay. J86ó
Grabski &  S k a  

t. i  n
Gdańsk, MMzergasae 11*18.

Do sprzedania natychmiast

posiadłość
obszaru 4S mórg, położona przy 
aowej iiflji kolejowej, dobra ro­
la i ląk*. całko alty żywy i mar- 
t*y inwentarz. Wypbta w nie­
mieckie) walecie Zgłoszenia 
nryjmoje

O . S c h t a ę k
Stara Wsiewa — Alt Klazau

po w. Kościeiski. 864

P. sautuję ud »raz

starszego pomocnika
f r y z j e r s k i e g o

przy wysukiej płacy. 
W « * » b le w sk i

WEJHEROWO (Neastadt)
Pomorze. 865*

Na plami świozeń wojikowyoh 
w  Grupie

tą do sprzedania: Ho'el, restsn- 
ic|a, mleczarnia, r eżaictwo łtd, 

. rozmaitych, podzielonych bo 
iynków 1 mteresa, oraz ca. J6 
GÓrg roił. Cena 2COOOO marek, 
wpla'y potrzeba lf 0000 mk. (BBC

Leon Sadow akl
Gdańsk, S h® iede eaese nr. 21. 

Telefon 824.

Polaoamy dla
odsprzedających

Remszówkg
j a s n ą  f  c ie m n ą

Zasada interesn: 

Sclćls rzetelna, 

owalna,

«przejma «Błaga.

Kaohslldskl I. 
Kaehollnskl II.

Tabaki aą pod gwarancją 
czyste, kneblowana i  prze­
robione z palonym i hadytim'. 
Prosimy zażądać odwiedzin 

nanzoge zastępcy.

(855FABRYKA TABAKI

B . Schmidt, Nast.
FUHRMANN i  MELOCB.

Gdańsk, Rahm 16 Telefon do fabryki 8775.

i&l

S t e n o t y  ¡ l i s t k a
władająca języ k o m  polskim  i niem ieckim  w ((to* 
w ie i  p iśm ie, potrzebna od zaraz, przy w ysokiej 
pensji. .

D o m  H a n d l o w y ,  A d o l f  S w l « o a r D d a A u k ,
R yn ek  w ęglow y nr. 7.

Biegłego zecera
przyjmie zaraz

Wydawnictwo „Gazety Gdańskiej11
Gdańfck — Dsnzlg.


